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„Praca“.

¥ 1 Radzie Ligi N a ro d ó w .
Górnośląska Komisja »Czterech“ zabrała się  na dobre do pracy.— D oradcy.” 
W początku października wydana będzie opinja Rady L igi Narodów. —

Sprawa ograniczenia zbrojeń.

Sprawa Górnośląska.
GENEWA, 4. (PAT). Od specjal

nego korespondenta. Wobec teg o ,  że  
Rada L'gi Narodów ukończyła dziś
o godz. 13 ostatnie posiedzenie zw y
czajnej sesji, przed sesją zgromadze
nia można oczekiwać, że 4 członko
w ie  Rady, upoważnieni do zbadania 
problemu górnośląskiego, będą mogli 
odtąd energiczniej prowadzić pracę, 
której nie mogli się należycie po
św ięcić  z tego powodu, że byli za
absorbowani posiedzeniami Rady Li
gi, na których omawiano różne inne 
problemy.

Korespondent PAT. dowiaduje 
się, że komisja 4 zajmie się w pier
wszym rzędzie sprawą wyboru do
radców technicznych. Niewiadomo 
czy komisja zamianuje formalnie tych  
doradców. Nie jest wykluczonem, że 
ograniczy s jq ona do korzystania z 
pomocy doradców bez przyznania im 
»ormalnego charakteru rzeczoznaw
ców. W kaidym razie w yjaśnienia  
w  -wspomnianej sprawie, jak rów
nież W innych sprawach, związa
nych z metodą pracy komisji 4, mu
szą nastąpić w  najbliższym czasie, 
tem więcej, żo w szyscy członkowie 
R&dy z początkiem października mu
szą WyWiąZać się  z misji, poruCzo- 
nej im przez Radę Ligi. W dobrze 
poinformowanych kołach przypusz
czają, że komisja 4 przedstawi sw ą  
opinję Radzi0 Ligi przy kortcu sesji 
zgromadzenia, a w ięc prawdopodob
n e  w  ostatnich dniach września, 
poczem Rada Ligi in corpore zbada 
propozycje przedstawicieli Belgji,

a*ylj! l H'szPunji i poweźmie ze 
sw ej strony opinj0 w  sprawie roz
wiązania problemu górnośląskiego, 
która będzie przedstawiona Radzie 
Lagi.

Ograniczenie 2brojeń.
(Od własnego koresp.),

GENEWA, 4. Mieszana korni»}® dla 
Ograniczenia zbrojeń odbyła wcx0raj 
drugie posiedzenie. w  zastępstw»« Vi- 
Vionl ego przewodniczył komisji S:'hanter 
(Włochy). Sprawozdania zawierało od
powiedzi, które nadeszły od poszczegól
nych państw na skutek wezwania Zgro
madzenia Ligi w sprawia ograniczenia 
wydatków na zbrojenia. Dwadzieścia  
•iedc;a rządów odpowiedziało na to

w ezw anie, z czego p ię tn aście  przyjęło  
Je b ez zastrzeżeń . Inne rządy przy ęiy  
je z zastrzeżen iem  zaw artom  w niem  
sam ym  pod warunkiem, ¿o przyjmą je i 
Inno państw a. D la dw óch państw  jest 
spraw a ta załatw iona traktatam i poko
jowym i. Dwa Inne państw a dały od po
w iedzi bardzo niejasne. Nie są one  
s' ło n n e  do poddania s ię  tem u w ezw a
niu, uzasadniając to  sw oje stanow isko  
niepew nem  p ołożen iem  m iędzynarodo- 
wem .

J ę ili »'ą zwaiy od p ew ied łt cz łon 
ków  europejskich V  i Narodów w ów 
cz a s  otrzym a slą następujący obraz: 
Dja dw óch państw  fest p o łożen ie woj
sk o w e rozw iązane traktatem  pokojowym , 
siedm rządów  przyjęło  w ezw an ie Zgro
m adzenia x m nlejszem  lub w iększem  
zastrzeżen iem , sze ść  bez zastrzeżeń. 
Spraw ozdanie konferencji stw ierdza, l i  
odpow iedzi na zapytania n ie dały wy
ników zdecydow anych.

N is tęp n ie  przeszła kom isja do ob
rad nad  w nioskiem  B ourpeois w spra
wia zm ian artykułu 8 I 9. Sprawę tą 
będzie badała w sp óln ie z  w ydziałem  dla 
zm ian sta tu tu  Ligi.

Zmiany w Irafctacle.
GENEWA, 4 (PAT) Komis'a dla po- 

czynicn a poprawę:; w traktacie o Lidze 
przy tąpila do zbadania propozycji kana
dy • kiej w sprawie zniesienia arL traktatu, 
k t ó r y  nakłada na ipaństwa obowiązek in- 
terwenc i zbrojnej w razie jakiegoś kon
fliktu. Delegacja francuska domaga się u- 
trzymania w całości tego artykułu do cza
su zanoznania się z opinią St Zednocz. w 
sprawie Ligi Narodów. Balfour z; propo
nował odesłanie artykułu do komls^ rze
czoznawców prawnych.

Znowo antypolskie spiski kleru

BYTOM, 4 (PAT) Władze duchowne 
we Wrocławiu obsadzają probostwa ćhwi- 
io^o opuszczone przez księży polskich- 
uchodźoów nie tymczas wymi zastępcami, 
Ucz st-łymi administrato ami,;i jak gdyby 
probostwa te były przez księży pol
skich na zawsze o uszczone. W ten spo
sób pos(ąpiły władze duchowne w Wyso
kiej . pow. olew8kiego, w Komornikach 
pow. brudnickiego i Girałtowicach pow. 
kozielskiego. .Zarządzenia te są bezpra
wiem, a bowiem dotychczasowi probosz
czowie nie zrzekli się wspomnianych pro
bostw, lecz zostali z nich przez gwałty i 
g.oiby band niemieckich przymusowo wy
daleni. Ludność polska tych paraf i jest 
terroryzowana przez bandy niemieckie.

Przeprowadzają one wbrew przepi
som prawnym wybory zarządów kościel
nych, do których wybierają oczywiście sa
mych Hcimatstreueów. Ludność polska 
wyraża z  tego powodu gorące protesty.

W Niemczech.
(Tajemnicze „sprostow anie“ —  

Bawarja.)
Nieporozumienia z Bawarią.

BERLIN, 4. (PAT). W czasio obrad 
nad wnioskiem CDitniana w sprawie 
zniesienia stanu wyjątkowego wBawarji, 
przyszło w komisji parlamentarnej 0nie- 
wieokiej do ostre.) wymiany zdań po
między przedstawicielami rządu bawar
skiego, a R zeszy  niemieokie). Postana- 
nowiouo rozpocząć w omawianej spra
wie pośrednio rokowania z rządem ba
warskim.

Z okazji zwycięstwa ped Sedanem..*
BERLIN, 4 (PAT) Wbretf ¡zakuzowi 

rządu urzą .zono w szertgu miejscowości 
niemieckich obchody rocznicy zwycięstwa 
pod Sedanem, w czasie kt)rych przyszło 
między nac onalistami a republikanami do 
krwawych zajść.

Niemiecka „prawda“.
HANOWER. 4. Radjo. Dzienni

ki niem ieckie zaprzeczają podanym  
przez prasę włoską pogłoskom o od
kryciu spisku raonarohistycznego i o 
planowanej ucieczce b. cesarza W il
helma.

Rcgiikeja płac,
BERLIN, 4. (PAT). 1 września pod 

przewodmctivem min pracy odbyły się 
narady między przedstawicielami stron
nictw i organizacji robotniczych w spra
wie uregulowaniu płac. Po naradach 
postanowiono podwyższyć płace od 1 
września w całym górnictwie niemiec- 
kiem z wyjątkiem G Śląska.

S y tu a c ja  w Rosji

Ruch powsfańcz? w gub. iiiebsklsj.
MOSKWA, 4. (PAT.) Gub. Witebska 

objęta jest ruchem powstańczym. Po
wstańcy napadają no pociągi i zrzucają 
je z toru. Miasto Lepel zajęte jest 
przez powstańców. Kamieniew wyjechał 
do gub. Witebskie] dia podjęda kroków, 
mających na celu likwidacją powstania.

Strach ma wielkie oczy.
' PARyZ, 4. (PAT.) — Pełnomocnik 

rządu sowieckiego w Helslnsjforsie o-  
{tia«v.a jaioby rząd sowiecki wykrył 
francusko-finlandzki spisek, którego a* 
gentem w Paryżu miał być gen. Wrän
get. Doniesienie to pozbawione jest 
wszelkiej podstawy. Z dalszych infor
macji pełnomocnika sowieckiego wynika, 
źe w czasie rozruchów w Petersburgu 
zamordowano 8 komisarzy ludowych.

Trocki na manawrach.
RYGA, 4 (wL) W’ed!ug wi domoścł 

z Moskwy Tiocki wyjechał na Ukrainę, 
gdzie odbędą się wielkie manewry woisk 
czerwonych. Na manewry te przybywa ą 
liczni wodzowie sowieccy, mi d y n  miraś 
Tukac ewski, którego uważa ą za na bar
dziej utalentowanego Jowódzcę Rosji So
wieckiej.

• Eserzy.
RYGA 4. (^AT). Prasa łotowska 

donosi, że centralny komitet rosyjskiej 
partji socjalistyczno-rewolucyjnej, który 
ma obecnie siedzibę zagranicą, powziął 
postanowienie zbliżenia się do Rosji so
wieckiej. Wobec obecnie zachodzących 
w Rosji wydarzeń komitet ten prawdo
podobnie przeniesie się do Rygi. Ocze- 
kiwłtae^iu-je<a-prz.yl>yoi» U gorów - par-* 
tji Slonima i LoLiiediewa.

Rożna wiadomości.
MOSKWA 4. (PATi. Z 56 człon

ków komisji rosyjskiej pomory głodnym 
aroFztowanyoh przed kilku dniami, 6S 
uwolniono, a tylko 8 zatrzymano w wię
zieniu.

MOSKWA 4. (PAT). Tupaczew
ski, b. wódz armji maszerującej na War
szawę, zortał mianowany naczelnikiem  
sztabu generalnego,

MOSKWA 4. (PAT). Bałtycka es
kadra rosyjska sprzedała Angiikom za 
produkty 3 krążowniki, .które przybyły 
do Rygi, gdzie zostały rozbrojone. Część 
oficerów pozostała na terytorjum Esto* 
nji. Według niespi awdzonej pogłoski, 
podanej przez „Tiinesa“, jeden z ofice
rów marynarki miał zastr/.elić znajdują
cego się w Rydze Juffego.

Krytyczna położenie robotni
ku.; w Anglji.

(Od własnego koresp.).
LONDyN, 4. Angielska partja pra

cy zwróciła się * memorjałem do Lloyd 
George‘a, w którym wskazują na kry
tyczne połoienie robotników i powiada, 
żo konieczne jest zwołanie parlamentu 
celem uchwalenia i wszczęcia pomocy 
dla robotników. Jedli parlament nia 
będzie zwołany, wówczas Rząd musiał
by dać do dyspozycji pieniądze, ażeby 
władze miejscowe mogły udzielić po
mocy robotnikom.

i  lilii,
• Pad naciskiem bdotów i powstań.!

CARNARTON, 4 (PAT) Rząd 
angielski przygotowuje gruntowną  
rew izję sw ego stosunku do Indji. 
Prawdopodobnie Indje otrzymają ob
szerny samorząd dominjalny oraz da
leko idące reformy w  zakresie lo



2 „ P R A C A *  —5 września 1921 r Nr. 242

kalnych. administracji, Opinja an
gielska nie zamyka oczu na w ie l
kie Wędy popełnione przez człon
ków obecnego rządu w  Indjach.

Jeden z wodzów ujęty.
POLDHU. 4 (PAT) W edług do

niesienia z Indji jeden z głów nych  
przy wódców ruchu powstańczego zo
stał ujęty przez władzo angielskie.

Z e  s t o l i c y .

Z Rady Ministrów.
WARSZAWA, 4, (PAT). Na po- 

Bledreniu dniu 3 września Rada min. 
obradowała nad sprawą likwidacji min.
b. dzielnicy pruskiej.

Uchwalono, że po«zczególno depar
tamenty, po wcieleniu ich do odpowied
nich resortów, pozostaną, a ż do osta
tecznego rozwiązania.przez władze mi- 
nistorjalne w Poznaniu. Ostateczny ter
min przeprowaozenia likwiducji min, b. 
dzielnicy pruskiej oznaczono na dzień 
81 grudnia b. r. Pozatem powzięła Ra
da min szereg uchwał, dotyczących  
sprawy zamknięcia granió przed niele
galnym wywozem i napływem żywiołów  
niepożądanych. Postanowiono utworzyć 
etały komitet międzyministerialny dla 
i regulowania opieki państwowej nad 
reemigrantami powracającymi z Rzeszy 
niemieckiej.

Kara śmierci na paskarzy 
w WielUcpolsce.

POZNAŃ 4. Minister b. Dziel
nicy Pruskiej wydał rozporządzenie, 
w którym ogłasza surowe kary za 
wywóz żyw ności zagranicę, miano
wicie: winni wywozu artykułów  
żywnościowych w artości ponad ty
siąc marek podlegają karze w ięzie
nia od I do 15 lat a nadto i grzy
wny do 2 miljonów mk. Za w yjąt
kowo ciężkie zbrodnie w  tym w zglę
dzie winnytn grozi dożywotnie za
mknięcie w domu karnym, grzyw na  
do 2 miljonów mk. lub kara śm ier
ci. Prócz tego winnym wywozu  
grozi utrata prowadzenia przedsię
biorstwa, konfiskata w ywożonych  
artykułów a w  wypadkach w ażniej
szych zbrodni wywozu, konfiskata 
nawet całego majątku.

Koszt (Trzymania w slolicf.
[Od tcia&nego koreip).

WARSZAWA. 4. Komisja dła badania
w?rostu kosztów utrzyminia w Werszawfe 
i s:!,ia, i ł  w mie-.iącu sierpniu w porów* 
naniu z miesiącem lip em 1921 r. kos«, ty 
j; • vrna-.fi rocUigy prac )wnic:ej, ł ».-onej
* 4 li osób, n e otrymu ęcv*j deputatu, 
¿więks yły się o  16 27 proc

Echa zaburzeń w Bydgo
szczy.

(Od własnego horesp.).

BYDGOSZCZ, 4. W Bydgoszczy  
od b y ła  s ię  roz^prawa w miejscowym  
t-ądzie okręgowym w sprawie o zabu
rzenia czerwcowe. Wyrok brzmi jak 
następuje: Oskarżeni: Tarkowski skazany 
zosta ł  na 6 i pół m ies iąca  więzienia, 
Grylewicz, Sikorski, Grobelski i Lek- 
szycki — każdy na 6 miesięcy, Żako
wicz, Skórzewski, Dębicki i Zbiewski — 
po roku więzienia, R ym er  8 mies., l-olak, 
W efińsk i i Pawlikowski — każdy po 2 
lata więzienia. Oskarżeni red. Nowa
kowski, Olejniczak, Wojtynowski, Mo- 
drakowski, Materr owski, Manikowski, 
llintz, Adamczyk i Drabik uwolnieni od 
u iny i kary. Koszta ^nakłada się na ka
sę państwa. Skazani będą apelowali.

Żądania orzędiukó* w KHiłspolses.
KRAKÓW, 8, (»{). Komitat Pracow

ników Państwowych vr Krakowie wydał 
odezwę do społeczeństwa, w której do
maga się poparcia żądań urzędniczych, 
streszczających się w tero, Iż Komitet 
ustalił Jako minimum wynagrodzenia 
cenę rynkową 600 klg. pszenicy mie
sięcznie. Dalej Komitet domaga się 
zmian systemu rodatkewego poirednle- 
go r.a bezpośredni i t. d.

Wiadomości ieisgraiiczns.
(—) Został podpisany układ hand

lowy norwesko-rosyjski.
( —) Wodług wiadomości pocho* 

dzącej ze źródeł greckich aruija grecka 
dotarła do miejscowości Baiuk, położo* 
nej 50 kim. na zachód od Angory.

(—) Konstytuanta litewska posta
nowiła nie zmieniać waluty pozostawia“ 
jąc marki niemieckie jako bródek obie
gowy.

(—) Posłem polskim w Berlinie 
mianowany został p. Jerzy Madeyski.

Kronika polityczna.
S y t u a c j a  w  I n d j a c h .
Skutki nieopatrzne jo  postępowania 

rz^du angielskiego w Indjach, nic dały 
długo ciekać na siebie, P o s ta n ie  na wy- 
b z źu malab.rs iein, o którem co raz to 
groźniejsze wi.-id przynoszą depesz?, vy- 
b .Ciiło naprzód wśród muzułmańskiego 
Szczepu MopU.

G iy zaś dodamy do tego ruch na
cjonalistyczny, ogarniający wszystkich 
mieszkańców H cćosfatiu, którzy d ą t\ do 
samodz:*iiiuś:i politycznej i bardzo spty- 
tną a wytrwjłą antyangiebką agitację bol
szewicką -to zro.umiemy łatwo c d i  gro
zą sytaatji w Iuaja.n, zdolny,h lytn ra
zem naprawdę zrzucić znienawidzone ja
rzmo angielskie.

M toJy dzisiejszych powstańców w 
Hindostanie b^rdio są podobne do tych, 
jakich trzymali się powshńcy podcz.s 
wieUiej r.wolucji przed 65-c;n laty. Po
legają z»i one w ptetwszym izędzit na 
terr.rze wywieranym ni Anglikac-i przez 
w.cinasie w piift wszystkich białych, ja
cy wpadną w ręce powstańców, b^z ról* 
oicy pkl i wieku. Datąd joż wymordowa
no kilka tysięcy Anglików, a w tej licz
bie przeszło łOOO kobiet i dzieci.

Charakteiystycznem jest, ie  powstań
cy walczą pod sztandarami z tureckim pół
księżycem i że na pierwszym planie swe
go programu, zaraz po wypędzeniu An
glików z ind;», stawiają uznanie suHuna 
tureckiego, jako kalifa, tj. głowy wszyst
kich Bw cmy h". '

Wnioskując z tego, co widzimy w 
M lokka i w An^one, nsle.y spodziewać 
sii, że wk óts; djjdą ri:s s'u:by o cf.c:-  
racb niemieckich, kierujących operacjami 
powstańców ftzeciw armji angielskiej, co 
pod względem mil Urnym podniosłoby 
szanse pow:tar.i3.

J.ż  li An^likctn udało sfę po nad
ludzkich wya lAjcb zgnieść > ow stio ieHin
dusów przed kiliruJauestę iu lat/, to m o  
gą to zawdzięczać w pifraszej Unji bva- 
kófti uświadomienia U;t dowe;o l wyni
kającej stąd niejednolitości akcji rewolu
cyjnej. Dziś stosunki zncieniły się nu ko
rzyść Hindusów, uświadomienie bowiem 
narodowa i polityvzna poczyniło między 
nimf olbrzymie postępy.

Jak sob 'e da radę Lloyd George z 
Irlandią i Inćjami, taai (Iscm i sprawami, 
mogącemf sprowadzić kata teofiłny upa- 
df-k imperjtim W. Brytanji — nujbliisza 
pr yiz łcść  wykiźe.

Usprawiedliwienia Cłe- 
raonceau.

Clemenceeu, który przrbywa obecnie 
na Korsyce, w c/asie swego przemówienia 
wynłaszcnego w ratuszu w Saterno, mó
wiąc o traktacie wersahkim oświadczył 
między innemii J-żeli zgodziłem się na 
plebiscyt ra G. S ąsl u, uczyniłem to z 
tego powodu, źe skłonili mnię ku temu 
wększeść sojuszników, po«tó:c zsś z te
go powodu, iż plebiscyt odpewiarfa zass* 
dzi; o prawie narodów do samostanowień, 
ktćra pozwd na poparcie słnazcych żą
dań Polski, przyjaciółki Francji.

Kącikiem.

W czoraj i dziś.
Siedząc przy pracy, usłysziłem  lek 

kie stakanie..,
— Pioszęl..
Cichym krokiem do pokoju wsunął 

się młody człowiek wsparty na dwuch la
skach, — odziaay w strzępy munduru 
wojskowego. N ł  wyniszczonej twarzy wy
ryte cierpienie..

— Proszę osiąść, co pan sobie ży
czy? — pytam.

— Jestem tnwslida wojskowy — 
b-zmiała odpowiedź — służyłem w wci

sku przez siedm łat, wstąpiwszy jeszcze 
do Legjo iów, by’em pod Lwowem, i biłem 
aię ta i tu, byłem tam i tam, — otrzy
małem rany w piersi, w nogi, w ręce, je
stem obecnie bez środków do ¿jcia, tu
łam się...

I nieszczęśliwiec snuje opowieść 
swych trudów , bitew przebytych, cier
pień przenieś onych. I rozpinając szczątki 
munduru, z poJ brudnego łachmana, ma
jącego zastępować koszulę, ukazuje swe 
blizn;..

Olo walcrrył przez siedm lat, ponie
wierał iię, znosił diłód i głód •  dziś ka
leka, żebrak li tj lito», bez daebn nad gło
wą, głodny, bes . obdarty, zapomn-any 
przez sirołrczćńs;*-«), któtemu służył na 
pastw n .dzy, r.a poniewierkę.,.

Zda wiło mi sie, źe słowa tego nie
szczęśliwca by!y ciężkie |ak głazy, cieźkie 
jak krzywda ludzka, jak ciężkie są łzy 
s;erocp.

Jjktc/f Ci Indzie, którzy najwięcej
zasłużyli Się ojczyź.rre, którzy krwifj swo- 

pihłili J;j hiitoiłę, ciałami wcmi zasła
niali J .  od wroga, dziś są opuszczeni.

Wiiyd pair na inyśl.źe społeczeństwo 
tak płaci obrońco u swoun za ich ofiar* 
ność, za icb trudy, za ich poświęcenie, 
za ich cierpif-nia.

Wstyd Lgarnis, że miljony wyrzuca 
cię na rauty, na oocho-Jy cudzoziem-kie, 
na bale d li  uczczenia obcych zuakomito- 
śc ,  podczas goy sw^i bohaterowie głód 
Cierpią.

Wy nabożnisie paskarscy, co czołem 
bi e ie w po^alzki koicielne łupiąc nie
miłosiernie z bliż iich swoich;

Wy, patrjoci co obczyznę maci« ns 
ustach, a miljony w skrzyniach slcwapl -  
wie Fomnsżicie, o i*ó  cie kie-weai^, od
daje o co się njlizy tym, kWrzy was bro
nili od wrofja...

Aia Wy pono serc nie macic!..
K - s k f ,

? a r a m n s 7 l { j .
l i g a  n a r o d ó w .

P r o a l t  o j c a  m » f y  J a s i o ,
T a k a  o i  ¡ n i o  l e t n i  a  f i ^ i  
H y  w y j a ś n i ł  u r n  d o k h f i a i j ,  
f c i ą d  p u c h o d z i  « I o w o  , L t g a * .

O j c i e c  m y ś l a ł  J a k ą S  c h w i l ę ,
X>łE>̂ ;o drapat się po gfawle,
W  k o A c u  s a n l a z t  w y j s i n i e n i a .
W i ę c  J a s i o w i  t»k  o d p o w i e :

. .«pi Słuchaj, aalea*. oo tli powiem
I  m i e j  k a ż d a  s ł ó w k o  w  e c n i o ,
W y r a z  . L i g a “  —  m o i m  s u a n t u m  
M a  t r o j a k i e  p o c h o d s e a i c .

N a j p i e r w  p ó j d ź m y  d o  f o l k l o r u ,
O d z i e  s ł ó w  z n a l d z i e s s  « t o  t y s t f l e y  
. L M a *  z w i e  e t « ,  b o w i e m  l V g %
Z tym, co p i a c l  j * J  » a j w i ę c o j .

J e i l t  b u r d s i e j  p o m y ś l i m y ,
T o  b l a r l n  1 « a b a w k l ,
■ W y r a z  » L i g i *  m o t u a  w y w i e ś ć  
C a ł k i e m  d o b r z o  o d  i i g a w & L

O d  l i g a w k t  d o  f u j a r y .
J a k  w t e s z ,  c h i a p c z e ,  c a ł k i e m  b l i s k o :
Z a t e m  . L i g a *  « m a n z y  t a > ł < »
S t a r y c t  f u j a r  z b i e g o w i a k a

K a m  t e i  t r z e c i o  w y j a ś n i e n i e ,
O d y  t o  d w a  e i Q  c l e  z a c h w y c ą !  
N i e m i e c k i e g o  s ł o w a  . L f l g e “ ,
L i g a  b l i s k ą  j e s t  g i o s t r z y c a . -

C h ł o p c z o ,  w  o b u  t y c h  w y r a z a c h  
A n a l o g i i  z n a j d z i e s z  j n u a a t w o ,
W s z a k  n i e m i e c k i e  s ł o w o  . L u g o " ,
Z n u c a y  k ł a m s t w o  i  o s z u s t w o

N c m o .

l i i  B IŁ i? |V y .
K a * e n d a r s y H -

D ziś  W-wrzyńca 
Jutro Reginy
Wschód słońca, 5 m, 08 
Zschód . C m. 52
Wschód księżyca 7 m. 45 
Zficiiói * 7 m. 59

— 0 odbiór zabranych przoz Moskafl 
archiwów, Kosnisarjat raądu na m L ó . i  
uprasza o agłoszamie »i<5 wydnału  
wolskowo-poliryinego, pokó; 6, miesz
kańców m. Łodzi do dn- 18 wrzeint«  
rb., którym jeat wi*^o®e o wywiezieniu 
przez Roajan archiwów, ,  efłatratury 
archiw ah.j,  planów, r y « « k ó w  
płyt, kłbar. tłoków piecsęinych łtp. d o 
kumentów instytucji uatawod®wczych i 
orgor.ćw wszystkie* ministerstw, cełem  
zarejeatrowanta wymienionych przed
miotów, eby mleć m o in o ić  żądania 
zwrotu ich * R

—  Sprawa peprawy bytu pracowni
ków piń?twowych. Seimowa Komła]a skar
bow a-budżetow a przyjęła na wniosek
o. Kędziora następującą rezolucję,

Referenci komisji budżetowej usta
lą w porozunreniu z  ministrami odnoś
nymi ełaty płac funkcjonarjuszów pań
stwowych zastosowane do najniezbęd
niejszych potrzeb i r?zedstawią je lew 
miaji do zntwisHzehia.

— K mit»t d la  u czczen ia  poległych  
łodzian pow zią ł  począ tkow o p ro je k t  u - 
fundow an ia  w k a te d rz e  ta b l ic y  m a r m u 
rowej, na k tórej w y ry te  ibęda  im iona  1 
n azw isk a  p o leg łych  bcl-.aterów łódzkich. 
K osz t  tak ie j  tab l icy  w y a ió s łb y  do  mil- 
Jona marok.

R ozpa trzyw szy  si^t w s y tu a c j i  k o 
m ite t  zm ienił je d n a k  swój p ro jek t  p ie r 
w otny  n a  p ro jek t  u fundow an ia  tab l icy  
bronzowej. Po obliczeniu  okaza ło  się. 
że tab l ica  bronzowa nie ty lko  nie będzie 
kosz tow ać drożej, ale  o ile d o b rzy  l u 
dzie pośp ieszą  z ofi.-irą motali na bronz 
to ko sz t  tub licy  broazow ej będzio z n a -  

M  nio niżewy.
K o m ite t  zeb ra ł  d o tąd  około ćwierci 

miljona mareir; hrakuje je szcze  uużo. 
K om ite t  zwrócił eiij wi<łc do ogółu mie- 
8/ikuiiców o sk ład an ie  na ten  cel t i k  
p ieniędzy, jn k  ł m etali ,  a mianowicie« 
miedzi, cyny , m osiądzu , cy n k u  f ołowiu. 
Mótale m ożna  sk ład aó  w fabryce Jo h n a  
P io trk o w sk a  217.

— Ze Zw:ąz. Młodzieży »Orlę*. We 
wtorek, 6 b. m., o godz. 6.3) w. odbę
dzie się zebranie walne członków zwiq- 
2ku polskiej młodz.eźy ,Orlę* Kolo II! 
Dzieln. łielu k ei (Frar.ciazkańs-a 5ii} 
Zebranie w drugim terminie — ważne 
bez względu na l io ić  człon ów.

—  Likwidacja ka y pożyczkowa o 2- 
czędnoictow»] Wubtdgl^ n.eJrielę. s /U i -  
rou L tuowym przy ul. Przejazd pod nr. 24, 
om.iwbno d<lizo lasy Ltniej^ce?) przy 
tymże Stow >rzyszeufq robstcików cbrri- 
śc ań^itich VII T-wa Poźyczkowo-Oszczęd- 
noiciowego, kió.e obecnie, wskulskdewz- 
1 u. cji p eniądza straclo rację bytu wo¿óle.

Z tej«> powoda postanowiono rze
czoną Kzsę Pożyczkowo oszczędnościową 
zlikwidować i uiziaiy pozwracać człon
kom, przericu>wywując rabie, rosyiikle 
przedwojenne po kursie mk. 2,16. Wybra
no Komisję l lsw dacyjną, która przystąpi
ła co ur ¡!ruIowaaií należności.

— Pisarze gnimr» w Ł ^ycklsm  
p»s:edzeii:a Sefoi¿ w daitt /  awtwci r.b* 
M niałer wojny, odpowiaOa ąc «a ntove 
posła S*idy, tn- in. v prz^wówieiiu
z zmcz)'t to i :  „,-ż?li me chcemy 
dojić cl-j takiego sfimi, aby »rmja połsita 
znalasłt się tr?z of.rerow albo z bezwłr- 
tujc.owy-a eiemewlm. który zastanawia
jąc s ę nad wyborea* ścieżki ż/cinwef nie
ma nijC innego do wyboru, jaa tylko kat* 
jerę p saiza gminnego...*

Takie prziu ó vienie ministra ctuRinę- 
ło pisarzy gminnych ogromnie. Znr«j?e- 
nie pisar*7  pmin Oddziału łę iy;ki^^o
odbyła  n-iídáwno w aprawte o ^ o «
zetwanie, na którem pisarza wyrazili jor-t- 
cy profeát przeciwka krzywdzącemu ich 
na opinji wyrałemo si; pana rainisira i 
ucb-y.'l.l: odwołać s ii  w tym przedmiecie 
po cptnft snoii?ezeństwa.

— Pr^y pracy, (k) Przy ul. e go 
sierpnia JsŁ 33 Wł. Dominiak z ul. I'aú- 
sklej 60, lat 32, przy rąbaniu drzewa 
uciął sobia palce prawej ręki siekierą. 
Lekarz pogotowia rękę opatrzył.

i ‘rzy .ul. Dąbrowskiej w cegielni 
robotnikowi Antoniemu Pietruszce z ul. 
Ernilji 33, ep tdla. cegła na głowę i zmiaż
dżyła nos. Rannego opatrzył lekarz po
gotowia.

—  fł pad czy zemsts? (a) O n eg ia j
o g> dz. 10 wieca. g d y  piek»rzr Kod^if 
Berf , (W ask a  N r,  lu, w racał do don»u 
w azem  od  r>-?.w..żenią t -:’¡ ! e b * . . P-i-y • 
zb ieg u  u l ic  R zgow skiej  i ii*.*.* 
padío  na  niego k i lk a  osób, z k tó rych  
je d n a  ugodziła  B e rfa  nożem w gar-lło. 
Z aw ezw a n y  lekarz  pogotow ia s k o n r ta 
towa! zgon.

Poniew*» obrabow ano, z a 
chodzi podejrzenie , że w d a n y m  w y 
p a d k u  miała m iejsce  zemsta,, co ni e
bawem wykaże śledztwo, prowadzon« 
przez u rząd  śledczy.

Trup jabezpieczono na uiisj-icu, 
aż do zejścia władz sądowa poLicyjnych-

T e a t r ,  r a s z k a  I s z i u c a .
Tsstr  Rlsjtkl.

Dziś, tj. V7 poniedziałek, .Bolesław  
Śmiały* drematSt. Wyspiańskiego, który 
po premjerowym wieczorie zapewn.i 
sob ie dłuijotrwałe pow odsani«. O bsada

? rem jerowa, w  głównych rolach pp- 
ytacki (Bołesiaw), Kwiatkowski (Rap

sod), Kułakowski (Wodzisław), Pilarse. 
(Sieciech>, Leszczyc (Biskup), Swier*  ̂
crewsko (Krasewtca). Nadzwyczajną wę 
stawę projektował A, Pron«»xk¡#

* •
(r) Recensja t  premjery to k  

ukaż« się w numerze jutreeje^ab
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Z  nastrojów ruskich w  la ło p o ls c e .
Przypadek dał narn w ręce raport 

■rzędowy o stosunkach we wschodniej 
Małopolsce. Wyjmujemy z niego kilka in
teresujących szczegółów w sprawie obe
cnego »tanu umysłów ludności ruskiej we 
wschodnich powiatach Małopolski.

Ludność małoraska — poucza nasra 
Informacja—stanowiąc zwłaszcza po wsiach 
większość, należy prawie wyłącznie do 
obozu ukraińskiego (partja Trudowa). Sta- 
rorusini (moskalofile) wyniszczeni przez 
rząd austrjackl, mają swoich zwolenników 
prawie wyłącznie w grouie kiięży.

Lud ruski, stojący dobrze ekonomi
cznie, chce naokół pokoju, jakk lwiek'wo
bec państwowości polskiej zajmuje prze
ważnie stanowisko obojętne, nic żąda 
przewrotu i zachowuje się nawet dość od
pornie wobec agitacji, szerzonej prze* in
teligencję. Dowodem tego okoliczność, ie  . 
w szeregu wypadków występował bardzo 
ostro przcciw agitatorom uchu niepodle
głościowego, w jednym z powiatów nawet 
ei/nnle.

Przystępniejszymi dla agitacji wy
wrotowej są małorolni, względni«.- bezrolni, 
którzy są gotowi na wszystko. Natomiast 
int l!g»ncja małoruska w znacznej mierze 
jest zdecydowanie wrogo usposobiona dla 
państwowości polskiej, uważając wogóle 
obecny stan za przejściowy. Hasła, rzu
cane przez nią, wskazywały wprawdzie na 
dążuoić do wywołania ruchu zbrojnego 
wśród ludności ruskiej przy sposobności 
bądź to zamieszek wewnętrznych na tle 
«konomicznem. bądź zawikłania się Polski 
w i»kiś konflikt orężny, hasła te są jed
nak w rzeczywistości tylko demonstracją, 
zdążającą do podtrzymania ducha naro
dowego wśi<j | ludności ruskiej i skłonie
nia jej do oltąrno$ci na u l e  narodowe, a

frzedewszystkiem na otrzymanie oddziału 
etruszewiuza w Czechosłowacji, lub prze

bywających tamże ru»iń>*ich studentów  
uniwersytetu.

Agitac a wewnętrzna, dająca się do- 
•koaal« wyczuwać, Jest jednak prowadzo
na znpałnie tajnie, a ulegalizowana ze
wnętrznie przez działalność stowarzyszeń 
oświatowych i humanitarnych, które w 
(.’ruńcie rzeczy mają zadania polityczne. 
Za Lktesn tym jrzemawia okoliczność,, iż 
na czoło wszelkich stowarzyszeń (Prośwl- 

>U, SilskiJ hospodar, Nirodna szkoła, H >  
rozanskij komitet 11. p.) wysuwani są sta
le ludiit, którzy brali wybitny udział w 
rządach podczas inwazji ukraińskiej i zna
ni są jako politycy czynni, oraz okolicz
ność, i e  pieniądz* zbierana przez „Horo- 
żańskij komitet“, rzekomo na cel* huma
nitarne, przeznaczane są bardzo często ■* 
inne cel», jak utrzymani* niczajętych obe
cnie urzędników, kształcącej się zagranicą 
lub tajnie w kraju młodzieży, oraz wspo
maganie członków armji Petruszewicza, 
którzy dostają utrzymanie i tytułem żołdu 
py 8 koron czeskich dziennie.

RównitZ urządzane bardzo często 
odczyty i przedłużenia  teatralne, a na
wet zabawy taneczne, mają głównie na 
celu ni* tyle uświadamianie, iio organizo
wanie Indności, w ten bowicna sposób Je-V 
ćynie jest umożliwiona tajna agitacji, . 
która w inuy spo.ób słałaby się jawna, J 
ewentualnie byłaby spauzow ana. Klasy
cznym tego dowodim }tłt  ur2ątl2enfe w 
P-wnaj miijscowości odczytu uu  ludności 
wiejskiej o Dantem, odczytu, który „ie był 
dostępny dla przeciętnie inteligentnych je
dnostek, inusiił być i e ly  z pew nością  
pretekstem do insyca celów.

Agitacji ta jną prowadzi się też na 
odpustach. W jednem  z miast rozdawano 
potajemni* wśrici raecerów p3l’lycznycu 
Rusińskich kartkę, w k Órtj polecono 
^ r z y m m i *  wszelkiej agitacji na prtfcią:? 
(lwu tygodni, podczas gdy wśród ludności 
»rozszerzano wersje o «ającym nsstąplć

podczas ruskich Zielonyćh Świąt prze
wrocie politycznym. Pozornie jednak wy
rzeka się inteligencja rusióska wszelkiej 
agitacji.

Na czele tej tajnej działał nogei stoją, 
obok szeregu osób cywilnych, księża rus
cy, którzy są uykonawcam. k.eranku po- 
Ityki, reprezentowanej przez d-ra Petru- 
szewicza, a popieranej silnie przez księ
dza metropolitę Szeptyckiego i biskupa 
przemyskiego ks. Kocyiowskiego.

Nieprze ednaue swoje stanowisko wo
bec państwowości polsKiej akcentują księ
ża ruscy przy każdej sposobności, spe
cjalnie w stosunkach urzędowych, w me
trykach bowiem osteutacy nie nie wypeł
niają rubryk, oznaczających przynależność 
państwową Małopolski wschodniej do Pol
ski.

Analogiczne stanowisko zajmuje nau
czycielstwo ruskie w służbie rządowej 
polskiej; Pozoru.e, z obawy przed następ
stwami, zachowuje Się ono lojalnie, ale 
bierze udział w większości stowarzyszeń
o tendencji separatystycznej. Ale i tu nie 
brik przypadków nieuznawania państwo
wości polskltj. jak to było w jedr.ym z 
powiaów, w którym kilku nauczycieli na 
kartkach, spisywanych przy wstąpieaiu do 
służby państwowej, wypełniło rubrykę 
przvnalet!iościs .Zachodnia Ukraina, tym
czasowo pod okupacją polską“.

Powoływanie nauczycieli ruskich do 
służby państwowej, mimo, iż brali udział 
w rządach ukraińskich 1918— 1919 i odno
sili się wrogo do narodowości polskiej, 
robi bardzo n ekorzystne wrażenie na Ic- 
dności polskiej, przez tusinów zaś jest 
uważana za pewną obawę rządu wobeo 
narodowości ruskiej.

Poza tem ludność polska uskarża się 
w wielu przypadkach na stronnicze postę
powanie sędziów ruskich wobec niej, co 
wydaje się tenibardziej prawdopodobne, 
II* że sędziowie rusiui są w znacznej mie
rze wyznawcami kierunku separatystycz
nego.

Agitację separatystyczną popiera da
lej prasa maloruska, zarówno krajowa, Jak 
importowana z Wiednia drogą tajną. Agi
tacja, popierana wersjami o mającym na* 

„stopić w nicd3lekej pnyszłośM atakn 
wojsk Petruszewicza na Małopolskę wscho
dnią, maiąci gł.ówne swe źródło we Lwo
wie, Stanisławowi? i Kołomyi, podsycana 
wiadomościami z Czechosłowacji, z którą 
rusini utrzymają stały kontakt przez Kar
paty, nie znajduje mimo wszystko posłu
cha wśród ludności wiejskiej, a wszelkie 
wersje o zamierzonem powstaniu zbroj- 
neni rnsiaów szerzą raczej popłoch wśród 
ludności polskie!, która wierzy im więcej, 
aniż Ii ludność ruska.

Charakterystyczny jest szczegół, źe 
ludność hucułka (Pokocie), wśród której 
najsilniej pracowała a cja osławionego 
pułkownika Krausa i Wasyla Wyarywanc- 
go, ob c iie — zniechęcona zuwo^eta mo
ralnym i ciężkieml świadczeniami m«tc- 
rjilnami na rzecz armji f, zw. zaekodnio- 
ukraińskiej i P*:ilury—manifestacyjnie żą
da pozostawienia jej na stało w obrębie 
państwa polskiego.

Ludność żydowska — dodaj* na za
kończenie urna intoroucju—iaji»U!* pra
wie wszędzie stanowisko wyczekujące, w 
pewnej części nawet.przypzae rusinom. 
Z3 czasów inwazji ulraiństrei wspirrająca 
ruwet tu i owdzie rząd ukraiński, obicnia 
zachowuje się napozór loj lnie. oświadcza 
się publiczni« ra przynalłżneŚL-ia do Pol
ski, przyświecają jej Jednak główui* hu- 
słj ekoaomiecne, a nia ideowe. Raca se
paratystyczny i radykalny wś-ód tfj lud
ności wzmagany jest e-ononiiczcie i po- 
iityezni* przez uchodźców z za Zbroczą, 
którzy giaujwią żywioł wrogi pańslwdwc- 
ścl polskiej.

niemiecka P0,%fe ugodowa.
Toruński ,013« r®bot*ika* pi««« W 

chwili, kiedy prssa berlińska daje wyraź
ne wzmianki o poroiusieniu sią peisko- 
niemieckiem, odbywają się n« W.raji w 
dalszym ciągu gwałty ptzeeiwiio wazyst- 
kl«nu, co polskie. Ostatni i przed kuku 
dniami rozesłała .Gazeta Olsztyńska" ko
munikat donoszący o wydaleniu jej reda
ktora p. Lucjana hydko. Rozkaz doręczo
ny został p. L  dnia ta bm. Wydsła go 
regencja olaztyiska, a poiwitrdzilo mini
sterstwo spr. wewn. r  Berlinie. Jjko po
wód podano masę aibyto faktów; przyto-

czymy najgłówniejsze: pan Ły«ko miał 
rreko«^ prswadzić w , Gazecie Olsztyń
skiej“ politykę granicząc i zz zd.adą sta
nu. obniżającą Niewcy w o iic  koalicji, 
dalej miał kilkakrotnie zamaoiLsto ać swe 
wrogie przeciw niomczyźnie i lodnoici 
oiernieckiej wystąp.cu.e, u cawet zarzuca
no mu związek z Paryżem.

Powyższe twierdzenia okazują nią 
tek śmieszne i bez;oiitiwrte, szczególnie 
osebom znającym p. Ł blifcet, że tru- 
t*no wyson-lowii w Bitu swy*ie ktamsiwa 
tendency^ie.

Pan Ł. zaczął tsvą pracę na terenie 
warmińskim z początkiem plebiscytu. Ob
jął redakcję .Gazety Olsztyńskiej*. R )zn- 
mie sie, że dzielnie broniąc naszych spraw 
i ujmując się za pokrzywdzonym ludem, 
zwrócił prz?ciwko sobie cały ogrom nie
nawiści pruskich urzędów i rozmaitych 
, blatów*. Częstokroć próbowano p. b. u- 
niemożliwić lub odebrać mu ochotę do 
pracy. Pozostaje nam jeszcze w świefcej 
pamięci ów proces, wytoczony p. L. przez 
prezydenta rejoncji olsztyńskiej v. Oppe- 
ra, który zakończył się nafniesprawiedli- 
wiej zasądzeniem p. Ł. na 5 miesięcy wię
zienia. Nic jednik nie zdołjło wytrącić 
młodego, psin-go entuzjazmu redaktora z 
równowagi. Wówczas pisma wschodnio- 
pruski* zaczęły na niego bryzgać botem  
kłamstw i potwornych oszczerstw. I opiera
jąc się na tych głosach, jako niby na o- 
pinji publicznej, rząd niemiecki zmusił 
»niebezpiecznego* redaktora do opusz
czenia granic państwa niemieckiego.

Nie będziemy wchodź li w ocenę po
rtyki prowadzonej przez p. Ł. Jako Pola
cy stwierdzamy, i e  kierowała się ona li 
hl^o umiłowaniem ludu polskiego na 
Warmii. Daleko jej było do sz winizmu, 
a r i u n n a  nuta ugodowa wybrzmię wala 
z k a^ego  numeru gazety.

Czyż sumienie spełnianie obowiąz
ków uważ.ć naleiy za zbrodni;?

Lud poiski na Pomorzu popamięta 
tę niesprawiedliwość i będzie um:ał wy 
ciągneć odpowiednie wnioski. Nie chce
my stos •" i  metody wet za wet, ale chce
my stanęć w cbronie pokrzywdzonych braci.

(Gdybyśmy, Polacy, chcieli naśladc- 
wsć m*ioJy pruskie musielibyśmy niejed
nego redaktora pism niemieckich w Pol
sce poprosić do opuszczenia naszego Pań
stw», tak&h redakerów z n a le ź l iś m y  na
wet w Ł 'd ti.  M żnaby bowiem w stosun
ku do nich użyć tych zarzutów, jakich w 
stosucku do p. Łydki uiyii Niemcy. Uwa
ga redakcji „Pracy')*

bisty z IDielkopolski.
F r a n k i  b e l g i j s k i e  n a  a g i t a c j ę  

c h a d e c k ą !
Pned dwoma mnie więcej m’esią- 

cami odbył się w Krakowie zjazd 1 sięży 
biskupów polskich, poświęcony — ¡ak 
¿.f.cjcilnit wieści giosiły — omówieniu sta
nowiska Kościoła w pańs'.wie pols/.iem.
0  uchwałach i obradach yja^du z natury 
rzeczy bardzo pouf.iych — nie przedo
stało się nic do s ersrej opin;i publicznej. 
W kołach politycznych wiadomo tylko by
ło, źc sprawy ściśle roi i tyczne: stosunku 
wysokiego duchowieństwa do rządu oraz 
do slronnictw ludowych i robotniczych by
ły przedmiotem bardzo żywych i wyczer- 
pu ących n nd. Rezultaty ich nie prze- 
dosuły się jednak dot. d juzewnątrz.

W ostatnich dniach udało sie jednak 
korespondentowi toruńskiego „Glr.iu Ro
botnika“ przypadkowo uzyskać od oso
by bardzo szczegółowo i źródłowo poin
formowanej o treści uchwał krakowskiego 
zjazdu biskupiego szereg ciekawych i waż
nych informacji.

Z pewnej, zupdnie konkretnej uchwały 
zjazdu okazuje si% że episkopat nas? roz
porządza w tsj chwili na cele poli yczne 
wi<3>S-:eni funduszami otrzymanemi z B:!- 
gji. — Z funduszów tych uchwalił zjazd 
zorganizować biuro pmsowe, na crele 
klórego postawiony zost..ł s ecjalny ko
mitet złożony z  posła ki. arcybiskupa Te- 
odorowicza. oraz księży bis’supö*: Sapiehy
1 Przeździeckiego. To biuro praso*e przy
stąpić ma niezadługo do wydawania odp?- 
\visdn!ego organu pod nap. „Typodnik Kz- 
tol clii“, oraz^ przygotować wydawnictwo 
wielkiego codziennego organu katol.c! ie- 
go w stolicy.

Nie:uL’n:e od a'.c'i prasowej posta
nowiono na zj ździe ki akowskim przystą- 
p ć do akc i poiityczne wśród ludu wiej
skiego i robotników. Nad u ednostajnie- 
niem tej afceji i !c ! plano^anem ki rowa- 
niem czu\\*ć bęJ-ie również specjalny ko
mitet, do którego powoi_ni zostali bisku
pi: tarnowski ks. V*lęga, lubi iski ksiądj 
Fiilman i łódzki Ks. Tymieniecki. — Szcze
gólną pieczę postanowiono skierować na 

ii.iudiie^y w bj.łcj dzielnicy pru
skiej i w tym celu obciążono spec:flbym 
niand t m i siedzą k*rdyn ła Daibora.

Wszystkie te przeosięwiięcia finanso
we będą z nowych bardzo poważnych sum 
belgijskich, o których wyżej wspomnia
łem.

Na !em wyczerpał zjazd sprawy poli
tyczne. Ze strony posła 1 s t d̂za arevb. 
Teodorowiwa czynione były starania, aby 
zii*?d poierił rząd Witosa i wydał nawet 
przeciwko niemu list pasterski — zabiegi 
te jednak Sfcbły  na niczem wobec stanów- {

czej opozycji giówn‘e trzech uczestników 
zjazdu: kardynała ks. Kakowskiego, b sku- 
pa polowego wojsk polskich ks. Galla 
biskupa podlaskiego ks* Przeżdzie. kiego. 
Wogóle ci trze dostojnicy kościelni prze- 
striegali episkopat przed -bytniem i szkod- 
liwem angażowaniem się w walki poli
tyczne.

Do tych informuj! 'dodam — ale t» 
już nie na rachunek :ego informatora — 
że trzeba liczyć się z tem, iż fr.in'<l belgij
skie popłyną dość żywo na wzmocnienie 
propagandy w kołach robotnicach oczy
wiście do rąk chadeckich. — Tr eba tedy 
w r.ajbliżsiej przys:łości przewidywać no- 
wą wznowioną fjlę chadeckiej agitacji.

Co się dzieje w Rosji 
Sowieckiej?

(Nowa polityka gospodarcza.—Jej wyniki).
Likwidacja dotychczasowego stano

wiska władz sowieckich w sprawich eta* 
nomicznych postępuj; coraz szybc.aj. N i;- 
ma dala, aż;by nie został ogłoszony ja
kiś dekret, dotyczący t. zw. .nowej p>li- 
tvki gospodarczej' komaa sló v rosyjskich.
Oio np. rada komisarzy ludowych posta
nowiła, źe za wszelkie przedmioty, w kt6- 
ie organa państwowe zaopatrują osoby 
prywatne i organizacje, a w tej liczbie i 
kooperatywy, jako to: narzędzia produkcj, 
przedmioty konsameji i życia domowego, 
wszelkiego rodzaju materjałv’, bydło i t d, 
pobiera się opłata. Ogłoszony został de
kret, pozwalający na sprzedawanie la Ino; 
le i  win winogronowych, owocowvjag -dô  
wy(h i rodzenkowycb, zawi:rjj.icych 
nie więcej n.ż 14 stopni alkoholu.

„Nowa polityka gospodarcza“ w roz- 
ma tyeh sweith przejaw, ch btrlzt z j‘>dne- 
strony konstemseję wśród prawowiernych 
komunistów, zwłaszcza w masach, kióiym 
w ciągn kilku let wmawiano, fce dot^ch- 
czjsowa poliiyka jest jedynie zbaw.enną, 
a i  drt-giej strony wywołuje nadzieje wię- 
kjztśct anłysowiecklcj r.a bliskość ostatc- 
ozne^o zlikwidowania systemu doty.hcza

Aieby u spoko ć jednych 1 odebrtć 
bed?j częściowo, nadzieje drogim, wljdzo 
sowieckie wysilają się na solistyczne tłu
maczenie „nowej polityki gospodarcz;j", 
jakkolwiek sarna prasa sowiecka przyzna
je, źe ta polityka do pewneg* stopnia 
wskazuje na to, źe „władza sowiecka pali 
wtzystko, czerau się jeszcze niedawno kła
niała i reslizuje to, co dawniej przesclina* 
ła*. Ale te tłumaczenia, pełne wykrętów i 
wybiegów, jeszcze bardziej kompromitują 
stanowisko kierowników obecnej polityki 
sowieckiej.

Faktycznie na podslawie „nowej po- 
’ jityki" 70—75 proc już zsocjalizowanych 

przedsiębiorstw przemysłowych b;dzie zd t-  
nacjonalizowane.

Likwidacja dawnej polityki ekonomi
cznej komunizmu musi iść tem prę zej, 
że coraz rozpaczliwszy stan przemysłu 
zmusza włsdców Risii sowieckiej do szu
kania ratunku i pomocy ze stiony kapita
lizmu tak miejscowego, jak i zagrań cżr.e- 
go. W poszczególnych okręgach przemy
słowych Rosji, pomimo szumnefo rekla
mowania faktu puszczenia w ruch to ta, 
to t*ra jakiegoś przedsiębiorstwa, st_in 
rzeczy jest rozpaczliwy. To, co się naprz. 
dzieje obecnie wZzgł;biu Donieckiem, nie 
je&t już kryzysem, lecz zaniieranies:. We
dług planu whdzy sowieckiej Zagłębie 
Donieckie powinno dawać roczm* nie 
raniej niż 600 miłjonów pudów Wę^la, 
t. j. nie mntej 50 miłjonów pudów mie
sięcznie. Na po zątku roku bieżącego 
produkcja podnosiła się. W marcu pod- 
nio ła się do 33 milionów rudów, sle od 
tego czasu znowu poczęła spadać: w kwie
tniu 30,2 milj. nów padów, w »a;u -:4,8 
mitjonów pucó*, w czerwca zaledwie 18/2 
nailjonów ptidóy, gdy w czsrwcu roku u- 
biegłego wydobyto ‘¿5.6 miłjoaów pudów. 
V/ lipcu połoteaie jeszcze się pogorszyło, 
giyż  produkcja spadła do połowy czerw
cowej. W niektórych okręgach zs pełnio 
przerwano produkcję. W niektórych k*- 
pslniach zsjjasu węgla starczy na tydzień, 
w rejonie Ałmaznyj prodekcja jest niższa 
od zapotrzebowania samych kopalń, tak, 
źe trzeba przerzucać paliwo z jednych 
kopalń do dtugick. W Dachmuckim, Det- 
żeńskim i Juzowski» okręgecb przerwano 
eksploatację. W rezultacie dostarczanie 
węgla odbiorcom spadło do minimum. 
Koleje żelazne i fabryki południa znalazły 
się w położeniu krytycznem. Ruch towa
rowy zmniejsza się do minimum.

Powody pogorszenia—to nieurodzaj, 
kryzys aprowizacyjny i epideaja chołery- 
ztna.
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Rozmaitości.
R a j n o i s i s r e  v / y i : o ^ a I i 2k a  w  P a *  

l e s t y n i ® .
Z J e r o z o l im y  d o n o sz ą , i a  t a i  po  w o jn l#

Ë ) ę t o  w y k o p a l i s k a  n a  t e r y t o r j u m  P a l e s t y n y  
w a d z o n o  s ą  I n t e n s y w n i e  p r z e z  A n g l i k ó w ,  
n c u z ó w  1 A m e r y k a n ó w .  M i ę d z y  i n n e m i  o d 

d a n o  1 z i d e n t y f i k o w a n o  w  A a k a l o n l o  r e a z t k l  
k i l k u  b a r d z o  s t a r y c h  k l a s z t o r ó w .  B a d a n i a  w  o -  
k o l l c a c h  T y b e r y a d y  1 K a f a r n a u m  p r z y n i o s ł y  
t a k i e  o l e k a w e  w y n i k i ;  w  t o j  o s t a t n i e j  m i e j s c o 
w o ś c i  o d k r y t o  s z e ś c i o k ą t n e  p o d w ó r z o  z  p r z e *  
p y s z n ą  m o z a i k o w ą  p o d ł o g ą .

D a l e j  z a j m u j ą  s i ę  o d n o ś n o  c z y n n i k i  k o n -  
» « r w a c j ą  n i e k t ó r y c h  w a ż n y c h  p o m n i k ó w ,  z a 

w o ż o n y c h  u p a d k i e m ,  a  m i ę d z y  n i m i  w i e ż ą  
r z y ż o w c ó w  w  R a m l o h ,  s t a r y m  k o ś c i o ł o m  w  

H m o  p o d  R u m a l l o h  1 t .  d .
T o w a r z y s t w o  » P r o  J o r u u a l o m *  p o s t a n o 

w i ł o  u t w o r z y ć  w  J e r o z o l i m i e  c e n t r a l n e  M u z e u m  
a r c h e o l o g i c z n e ,  o r a z  k i l k a  m n i e j s z y c h  m u z e 
ó w  u a  r a z i e  w  m i a s t a c h  A k k o n i e ,  T y b e r y a d z i e ,  
1  A s k a l o n i e ,  w y c h o d z ą c  z  z a ł o ż e n i a ,  ż o  p e w n e  
z a b y t k i  t r a c ą ,  g d y  s i ę  j e  p r z e n o s i  p o z a  m i o j s c o  
g d z i e  J o  o d n a l e z i o n o .

L i s t  miłosny z przed 2,000 lat.
P o d c z a s  o s t a t n i c h  p o s z u k i w a ń ,  d o k o n y 

w a n y c h  w  P o m p e i ,  o d k r y t o  p e w n ą  I l o ś d  l i s t ó w  
ł n i ł o s n y e h ,  p i s a n y c h  p r z e z  m ł o d e  d a m y p o m p o -  
} i ! ń e k l e  n a  t a b l i c z k a c h  z  k o ś c i  s ł o n i o w e j  d o . . .  
g i a d j a t o r ó w .  J e d e n  z  t y c h  l i s t ó w ,  a d r e s o w a n y  
i ’ n i e j a k i e g o  A s t r a x a ,  p o c h o d z ą c e g o  p r a w d o 
p o d o b n i e  z  l i r y t a n j i ,  z a w i e r a  t a k i  u s t ę p :  „ T y  

f s t e ś  c h y b a  A p o l l l n s r a  w  c i e l o  ’ H e r k u l e s a .

!

f w o j a  p i ę k n o ś d  i  t w o j a  s i ł a  k a ż ą  m l  z a p o m i 
n a ć  o  w s z y s t k i c h  l n n y o h  m ę ż c z y z n a c h .  J e s t e m  
m ł o d a ,  a  m o i  w i e l b i c i e l * ,  k t ó r y c h  n i o n a w l d z ę ,  
m ó w i ą ,  ż o  j e s t o m  p i ę k n a .  C z e k a m  n a  c i e b i e ,  
u k o c h a n y ,  p o d  ś w i ą t y n i ą  I z y d y “ .

D z i 4  n i e m a  w p r a w d z i o  g i a d j a t o r ó w ,  a l o  
■ l o s y  l i s l ó w  m i ł o s n y c h ,  k t ó r y m i  z a s y p y w a n y  
J e s t  f r a n c u s k i  m i s t r z  b o k s u  C a r p e n i i o r ,  d o w o 
d z ą ,  ż e  k o b i e t y  o d  2 , 0 0 0  l a t  w c a l e  s i ę  n i e  
f t i o t e n l ł y .

• •

List Walentego Kurdybona.
W ielimożny Panie Rydaktorzei

Takie skandałowo dziwne som tero! 
casy, ze nawet mój zdrowy rozum chłopski 
pojonć te^o dokumyntnie nlnioze. Na tyn 
przykłod cy to  nie dziwne i nie podłe jest 
zeby do sprawy nasygo od prawieków Gór- 
nygo S lons’<a wścibiall nosy Japuny i 
Chińoyi; ?1 Zjechały ci kajś z kuńca świata 
une żółto krzywośłipy: jakiś wicekhrabia 
Ihisisl cy coś  podobnygo i Koo, cy Koło, 
psi go zreśłoin wiedzom jak sie zwie, i 
juz w Ginewie so n d to m  razym z siach- 
raiami eropsMmł, do kogój Słońsk G órny  
m o nolezyć. Zgroza! Nic ino Jantychryst 
zjechoł widać na zimie i mindzy ludźmi 
cyni piekło i basta.

Rada Ligi Norodów, Rada Nojwyzso, 
Rada Rzecoznawców, różne znajonce i nie- 
znajonce rzecy rzecoznawcy, kum tety 1 
inse grandy siachrajsko —  deplomatycne 
radżom, radżom i radcom, a popro.vd/.ie 
to  ino krencom, krencom i krencom, zeby 
M incom , którym od dowin downa przy
wykli bufy lizać, zeby tym krzyzackim k a
dukom oddać poł ki Słońsk, a Polsce, ze 
to  sobie jest ucciwe i potume państywko, 
dflć ino fig»; malowanom, osłodzonom  ja
kimś tam skroweckim ziini.

Zimio śwlnto rozstom p sie! Sprawie
dliwości kaj;'eś sie, c h u d Ja ro ,  podziała! 
Adyby pierony siarcyste powinny walić w 
G orgów ! tych insych skurcybyków, którzy 
tak niclitościwie, bez krzyny sprawiedli
wości, handlujom cudzom ttłosnościoml

Ale niech sie v o lo  bosko dzieje. Ra
da nojwyzso, nie jest naprowdy nolwyzao. 
bo jest jesce ktoś wyzsy tam, gdzie corne 
jak piekło myśli deplomatów nle«iqgajom, 
tam gdz e sprawiedliwie sondzone som 
sp ra n y  Iud< kości i tam pewnikiem świnto 
nasa sprawa Słońska pomyślni.- rozstrzyg- 
n iento zostanie.

Zaciśni my winc zemby i cekoimy. A 
gdyby nadzieje nase zawiedły, t • jak ar
chanioły runiemy hurmem na wrogów na
sycił, w proch rozniesimy gnembicieli swo

ich i śtandar 'prawied!i.vości za tknim ytam , 
gdzie dziś ino piekielne krzywdy pis >m sie 
dlo norodów.

I zm irtwystanie wtedy sprawiedli
wość! Uconość teroj nie popł'CO wcale, o 
cym pon, panie Ryda»ctorze wis noj epij, 
bo cuies to na włosnyi skórze. A jednak 
rodzice pchaiom s.voje dziecioki do  skół 
na całom parę. O to  dowó I.

M )m casym kapkę tnlika na przeda- 
danie i nose je do państwa Ułodomorskich 
w Łodzimicście. Wcoraj podchodzę < od 
d^zwi unygo państwa, a tu awantura. Sta- 
nołem i słuchom.

Jasiu, zastanów sie —  mówiła z pła- 
cym pani G łodom orska do menża — o d 
daj Tadzia do rzemiosła, bedzie pięć razy 
więcej zarabiał, n u  urzędnut albo inny in
teligent.

Nie mogę, żono droga, nie mogę — 
odpowiedział pan G lodom orski. Mó syn 
musi b<ć uczonym, musi być adwokatem, 
doktorem, czemkolwic , a>e uczonym czło
wiekiem, ale nie rzemieślnikiem!

A czy pomyślałeś o  tem, 2e to  po 
chłonie połowę twojej pens:l?

Trudno!.. Będę jada! raz na dzień, a- 
le syn musi bvć wykształconym.

Otworzylym drz*i, wparadowolym 
sie x bańkami i zar >j w progu oSwIodcy- 
łym urocyścle panu Giodom orskim u, ze i 
jo, 'h o ć  je dym Ino chłopym zwycajnytn 
i choć zarzekołym sie niciowno, ze swo
ich chłopoków ksztołcił nie bede, to  j e d 
nak odm niłym s * oje zdanie I popchnę 
y<h smyków choćby do samyj akademii. 
Bo choć rzymlśnik m o .e  je c dostatni ka- 
wołeK chleba, ale nom w kra.u p o t r / ib a  
łudzi duzo uconych, mądrych i zdatnych 
na ministrów, generołów i insych wielich- 
nyc i i mniejsych ur/ynników, z braku 
których kraj nas żle sie dziś rzondzi i tra
ci na tym bardzo wiele.

Hej, coby to było, jaKby tak kiedyś 
mój Wojtek zostoi ministrym, nbo gene- 
roiyml Wojtek Kurdybon ministrem! Rety! 
Ratujcie mnie wszyscy śwlnci, żebym juz 
teroj z h u n o rn o śd  i parady nie pęknoł!

B .de ksztok lł  synów i juś-i, bo tyz 
m om ambicyjom.

Drożyzna sie podnosi coroz wlnkso, 
Jojko teroj kostoje juz tyle co  down!} 
krowa, a krowa tyle, co za casów przad-
woinnych kaminica Chłopy musom cheba 
sopy  budować na składanie w nich m arek  

Drozyzna rośnie, milejonetów ooros 
wincyj f bida mindzy wlnkszościom ludzi
sków tyz coroz winkso.

Zreśtom wy ta o tym jesce doku- 
mytnij wita.

Padom  do nóg panu Rydaktorowi.
Wallnty Kurdybon.

W I L H E L M  O S T A T N I  R 0 Z D A J H  P 0 R T R I 5 T T .

R y b a c y  m i o j a c o w o ś c i  S c h a r b o n t z ,  H a t t -  
k r u g  i  S i e r k s d o r f ,  p o ł o ż o n y c h  n a d  z a t o k ą  L u -  
b e c k ą ,  w y s ł a l i  d o  b .  c e s a r z a ,  W i l h e l m a  I I ,  d o  
z a m k u  D o o r n ,  n a s t ę p u j ą c y  t o l o g r a m :

„ O d z i e ż  s ą  t e  p i ę k n o ,  d u m n e  d n i ,  w  k t ó 
r y c h  n a s z  o e s a r z  k r ą ł y ł  n a  „ H o h e n z o l l e r n i e *  1 
„ M e t e o r z e "  p o  w o d a c h  z a t o k i  L u b e o k i e J ?  R y b a 
c y  n i e m i e c c y  z  n a d  b r z e g ó w  m o r z a  B a ł t y c k i e 
g o  w s p o m i n a j ą  w  p i ę t n a s t a )  r o c z n i c ę  u t w o r z e 
n i a  T o w a r z y s t w a  r e g a t  r y b a c k i c h  I  p o ś w l < j o * .  
n i a  J e g o  s z t a n d a r u  z  u c z u c i o m  w i e r n o ś c i  I  
w d z i ę c z n o ś c i  s w e g o  u k o o h a n e g o  c o a a r z a ,  p o 
t ę ż n e g o  p r o t e k t o r a  ż e g l u g i ,  1 p r z o a y ł a j ą  m a  
p o l n o  c z o l  1 s e r d e c z n o ś c i  p o z d r o w i e n i e  m a r y 
n a r s k i e .  S t o i m y  p r z y  c e s a r z u  1 p r z y  c z a r n o -  
b i a t o - c z e r w o n y m  s z t a n d a r z e “ .

W  o d p o w i e d z i  n a d s z e d ł  z  D o o r n  t e l e g r a m  
n a s t ę p u j ą c y :

„ J e g o  c o a a r a k ą  i  k r ó l e w s k ą  r a o ś d  u o l * -  
B z y ł y  n a d z w y c z a j n i e  p o z d r o w i o n U  ż e g l a r z y  ■ 
n a d  B a ł t y k u .  B y ł y  t o  b o w l o m  s z o z o r z o  n l o m U o -  
k l e  w y r a z y ,  k t ó r o  d o t a r ł y  d o  o d l o g ł o g o  o e » * >  
r z a .  Z n a l a z ł y  o n o  w d z i ę c z n o  o h o  u  J e g o  o o s a r -  
s k l e j  m o ś c i  i  w y w o ł a ł y ,  p o  d n i a c h  t a k  b u l e s -  
n y o h ,  w s p o m n i e n i a  r a d o s n o  z  p r z e s z ł o ś c i .  O b y  
t e n  d u c h  p r z y k ł a d n y ,  k t ó r y  p r z e m ó w i ł  z  w i e r 
n y c h  s o r o  ¡ t e g l a r n k l o h ,  p r z y c z y n i ł  » l ę  d o  u z 
d r o w i e n i a  n a s z e g o  n a r o d u  1 s t a l  s i ę  b u d o w n l -  
c a y m  u a « e j  n o w e j  o j c z y z n y .  Z a  w a s z *  z a p » w -  
n l o n l a  w i e r n o ś c i  m a m  w a i a  p r z e s ł a d  n a j s « r -  
d e c z n i e j s z o  p o d z i ę k o w a n i a  J o g o  o e s u r s k i e j  m o 
ś c i ,  k t ó r y c h  s z c z e g ó l n y m  w y r a z e m  b ę d z i e  w y 
s i a n y  w  t y c h  d n i a c h  z  B e r l i n a  w a s z e m u  T o w a 
r z y s t w u  k o n n y  p o r t r e t  c o a a r z a  i  n a j w y ż s z y m  
J e g o  p o d p i s e m .

Z  n a j w y ż s z e g o  p o l o c o n i a
H r .  M  o  1 1 k  e ,  f l l g e l a d j u l ą ^ n t * .  

„ N a j w y ż s z y "  p o d p i s  z  „ n a j w y ż s z e g o *  p o  
l e c o n l a  —  s ł o w o m ,  J a k b y  n i c  s i ę  n i #  z m i e n i ł o

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

I l i n o  „ r J O X j . I 3 X T A .  S Z W A J C A R S K A «  i i i .  S i e n k i e w i c z a  -3 = 0 .

C z i ś ! Film nstd Filmy i D s i ś !

B3JIŁY PAW ifi Szeńó aktów z ż j i m - 
łośoi« W rttli głównej i i i  Mary.

Początek o godz. 5-ej, w  soboty o 3-ej, w  niedzielę o 2-ej. W dni powszednie ceny m iejsc nizkie W soboty, niedzielę i św ięta  podwyższone.

Dramat psycho
logiczny w  G-iu 

aktach
m i i  i» • toHhs

Obłęd“ należy do tego  rodzaju t. zw. dramatów niesam ow itych, które odsłaniają przad widzem głębię nigdy jeszcz

dotychczas niezbadanej duszy ludzkiej

Największe w  naszym  m ieście

K in o-Po p u la rn e
KonŁtautynuwsiea 16. 

Pieurtzy r» s  w Łedzi!

99
( t B * a i £ e d * | a  s i l e n i a * -  

n i e  s k a j s s a f i e g e ) .
W spaniały dramat w  5-ciu aktach w ytw órni włoskiej„CINES“ w  Rzymie.

W roli głównej znana w szechśw iatow a gw iazda kinem atograficzna A U  & EL J A  
L W katorgach. 2. Szczera spowiedź. 8. Podstęp bankiera. 4. Tajemnice k o p a l n i .  f>- Piekielna pogoń- 6. Tryumf sprawiedliwoścL

Anons! t y d z i e ń  * w i ę z y  w m m Początek w dni© powszednio o godz. 7. 
w  s o b o t o  i  święta o godz. 4 .

T E A T R  LETW a

„ S C A L A
D y r .  S .  K D P E R M A N .

P I

W

D s o ś  p p o g ^ a n u  M 2  9 . Nowy repertuar
S k e t c h  w 1  o d s ł o n i e  p o d  
r e ż y s e r j ą  E . v t  £- i '  E  «•  A  
z u d z i a ł ,  o a ł k o w .  z e s p o ł u []

■--------  Początek orfc o godz. 8 w iecz., przedstawienia o godz. 9 w iecz

W  c / ę ś c i  k o n c e r t o w e j  b i e r z e  u d z i a ł  c a ł y  
z e s p ó ł  i  d o a n g a ż o w a n e m l  s i ł a m i .

14 solowych numarów — tańco.

Ul 3 3 - 3
Potrzebny chłopiec omszenia d.obne. żtą^r-ses.1?;

utolejĄoy dobrze c ijta ó  i  pisać po polsku, do prao P ‘S ™ 5 S ”« w ‘?t!iMk" r  Z *"f'1,1
biurowych. ^  p. K. a  »  ***  » n u  . ¿ f

f> t*rty  pIA m lonno, s k ła d a d  n a l e ż y  do a d m tn ł s t r a o j l  „ P ra c y *  
d la  „ Z j e d n o c z o n y c h * .

, a  suka, ra g y  wilcze] t rze -  
dzlcń tem u ,  proszę ocipro-

/ l c bortowici ~Apollaarean skra- ° ^ L L r ’ ------ ---------- wadzli za nagrodą KiBrtjki.go
V/ dzlono  p a sz p o rt  r o a y j ł k l ,  1 p o s p i e c h  S te la n ja  z z g n b lła  p a -  J* 81, P .  D ąbeit. 3147—2
k a r t *  h a i t e m  n o y t o i i  o r *  g z p o r t  r 0s y 1 s k i ,  w y d a n y  w  ____ I ---------- --------------k a r tę  b e z te rm  n o v o g j  
w ydany  w. P . K . U. 3 1 3 5 -

szport rosyjski, 
Radozoizezu.

r y d a n y  
3149—S

Potrzebni cMopcy
dn roznoszenia gazet

Zgłaszać się z kaucją 
1 0 0 0  m k ,  

do admin. „Praca*

V,'vdawęa Zarząd Okitjaowy N.P.R. w Łort.ii. Tłoczpnop w dr u Karni .PrscV ^rzejv^d K i O r i K l o t  o d p o w i 5 U f M l ' » y  łJ  A  W  fcfi U h  B A N I M i


